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LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Ceny prenumeratyi
W e Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart. 6-—
z dostaw ą do domu . mies. zł.2 '40 , kwart. 7 ‘—

N a prow incji z prze
syłką pocztow ą . . . mies. zł.2 '40 , kwart. 7 —

Z a g ra n ic ą ................. mies. zł. 5 '—, kwart. 15 —

N um er telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI | 
2 2 1 -1 7 .

Konto PKO Lwów 
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWfiW, UL. ZIMOROWtCZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklam acje 
otw arte w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 ,r .

Ceny ogłoszeń ;
Za 1 wiersz milimetr. (6*/* cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. M, vr nadesłanem i w nekrologach gr. w kronice, reper
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. TO, pod nagłów
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—. Tabelaryczne o 50 prc. dro- 
*ej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr« 1#, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 1lr matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. I. 
Z zastrzeżeniem mieisc 25 prc. Zagraniczne o 50 trc . d-r»*ej.

P o ls ka  w  orbitach 
g o sp o d a rki ś w ia to w e j.

W  toku dyskusji nad sprawozdam 
niem z prac Komitetu ekonomicznego 
i finansowego Ligi Narodów wygłosił 
pan M inister Zawadzki1 przemówienie 
na temat aktualnych zagadnień gospo* 
darki i finansów świata. Przemówienie 
to, słuchane z największą uwagą, ko* 
menHowane obszernie przez prasę za* 
graniczną, wywołało wszędzie doniosłe 
echo i dowodzi raz jeszcze, że poważ* 
ne koła eklonomistów międzynarodo* 
wych doceniają w całej pełni trafność 
linji wytycznych polskiej polityki go* 
spodarczej.

Podkreślił tedy pan Minister w o* 
czach całego świata fakt, że Polska jest 
jednym z tych bardzo nielicznych kra* 
jów, które lojalnie wywiązywały się i 
wywiązują nadal ze swych zobowiązań 
płatniczych wobec zagranicy. Że w 
dziedzinie polityki handlowej jest Pol* 
ska zasadniczo przeciwna wszelkim 
kontyngentom a jedynie zmuszona ko* 
niecznością odpowiada na klontyngen* 
ty kontyngentami. Polska, wykazująca 
ostatnio wcale znaczne ożywienie go* 
spodarcze, iwalczy jednak z trudnością* 
mi, na które napotyka jej handel za* 
graniczny w kontroli dewiz, w prohi* 
bicyjnych cłach, w clearingach, stoso* 
wanych przez większość jej kontrahen* 
tów. Polska wobec całej tej polityki 
zajmuje jedynie .stanowisko obronne i 
pragnie, aby ta polityka (wreszcie zo* 
stała porzucona. Polskja nietylko pra* 
gnie, ale jest też całkowicie zdolna do 
uczestniczenia w wysiłku międzynaro* 
dowym, zmierzającym do przywrócę* 
nia większej swobody w stosunkach 
gospodarczych między krajami. Goto* 
wa jest przeto uczestniczyć lwi każdej 
inicjatywie, mającej ten cel na widoku.

Znamienne, nowe, silne swą żywot* 
nością były te słowa naszego Ministra, 
w których stwierdza grubą omyłkę usi* 
łowiań przywrócenia liberalizmu, ogra* 
niczonego do wymiany pewnej kate* 
gorji towarów, np. wyrobów przemy* 
słowych, bez jednoczesnego uwodnię* 
nia od przeszkód wymiany płodów 
rolnych. Podobnie niedopuszczalnem 
jest ograniczanie się do przywrócenia 
wolności jedynie w zakresie wymiany 
towarowej. Obroty kapitałów i usług 
t. zn. pracy ludzkie; również powiiinny 
być uwolnione od narzuconych im 
ograniczeń. Gospodarstwo stanowić 
musi całość, w której wszystkie ele* 
menty są współzależne.

Słów tak śmiałych, tak mocnych, nie 
słyszano już dawno w Genewie.

Wreszcie bardzo zdecydowanie 
brzmiały te ustępy mowy Ministra Za* 
wadzkiego, w których omawiał on sta* 
lość waluty polskiej i bezwzględną 
wolę Rządu polskiego do iwlytrwania 
na drodze stabilizacji i przy parytecie 
złota.

Kryje się w słowach pana Ministra 
Zawadzkiego jedna ważna praw da i 
jeden doniosły apel. Polska wywiązuje 
się z zobowiązań płatniczych. Ale czy* 
ni to olbrzymdemi kosztami. Od r. 1930 
straciliśmy dużo z naszego zapasu de* 
wiz i złota. Zmniejszając obieg bank* 
notów, hamujemy równocześnie nasze 
wewnętrzne obroty gospodarcze, a co 
za tern idzie wpływy skarbowe. Stan 
takH nie może być stale tolerowany. 
Kraje nieprzyjacielskie muszą się zgo* 
dzić na wypłatę zobowiązań nie zło* 
tem, ale pracą naszych obywateli, t. ]. 
towarem.

Jeżeli wypłaty zbożem domaga się 
wierzyciel od kraju, nie produkującego 
złota, to musi się liczyć z konsekwen*

Armja włoska maszeruje na Abisynię.
Londyn, 1 X. (PAT) Wiadomości z 

Addis Abeby o podpisaniu przez ce* 
sarza Abisynji dekretu mobilizacyjne* 
go, czasowe wstrzymanie jego ogłoszę* 
nia, oraz informacje z Rzymu, że w od* 
powiedzi na mobilizację w Abisynji 
wojska włoskie zmuszone będą posu* 
nąć się ze strategicznych punktów na* 
przód, wywołały w Londynie silny nie* 
pokjój. Dalsze (wiadomości z Addis 
Abeby opiewają, że włoskie siły wo* 
jenne, operujące z bazy w Assab, TJaT* 
Ual i Asmara, rozpoczęły swą akcję na 
pograniczu, co oceniane jest w Abisy* 
nji jako wstęp do inwazji. Abisyński 
minister wojny Ras Mullugeta naradza 
się ze siwym sztabem nad środkami 
odparcia najazdu włoskiego.

W  kołach brytyjskich zwracają uwa* 
gę na fakt, że wobec stwierdzenia 
przez W łochy w sobotnim urzędowym 
komunikacie cofnięcia wojsk abisyń* 
skich o 50 kim. wstecz, każde wkroczę* 
nie wojsk włoskich w ten 30*kilometro 
wy pas zgóry określony być może ja* 
ko inwazja.

Naogół w Londynie, zarówno w Fo* 
reign Office jak i .wśród czynników 
politycznych, panuje nastrój najwięk* 
szego pesymizmu i wyrażane jest prze* 
konanie, iż rozpoczęcia działań wojen* 
nych oczekiwać należy lada dzień.

ZJEDNOCZENIE WSZYSTKICH 
PLEMION.

Paryż, 1 X. (PAT) „Matin“ zamiesz* 
cza wywiad z Negusem, który oświad* 
czył m. d . ,  że do ostatniej chwili liczył 
na pokojowe załatwienie konfliktu. 
Dzisiaj, gdy tylko Abisynja zostanie 
zatakowana — mówił Negus — będzie* 
my bronili naszego terytorium aż do 
wyczerpania wszystkich zasobów ludz* 
kich i materjalnych. Trudno określić, 
jak długo wytrwamy w tej wialce, ale 
jest pewnem, że bronić będziemy na* 
szej niepodległości i integralności do 
końca. Przedwczesne jest zastanawiać 
się nad sprawą, czy w chwili, gdy Wio* 
chy będą usiłowały żająć Abisynję bez

wypowiedzenia jej otwartej wojny, A* 
bisynja pierwsza wystąpi z deklaracją 
wojny. Ma to zresztą znaczenie drugo* 
rzędne. Jedno trzeba stwierdzić, że 
groźba wypowiedzenia wojny Abisy* 
nji dokonała zjednoczenia wszystkich 
plemion, które dziś lojalnie gotowe są 
stawić opór każdemu nieprzyjacielowi, 
zagrażającemu całości Abisynji. Kon* 
flikt obecny dowodzi, że rząd Abisy* 
nji potrafił zabezpieczyć kontrolę nad 
plemionami, uznanemi za oporne. 
Chcieliśmy załatwić sprawę zgodnie ze 
zobowiązaniami, iwynikaj ącemi z trak* 
tatu włosko*abisyńskiego z r. 1928 i 
zgodnie z duchem i istotą paktu Ligi 
Narodów. Dziś jednak * nie możemy 
zaniedbać przygotowań do obrony na* 
szego terytorj.iwn.

POGOTOWIE WOJENNE 
W  GIBRALTARZE.

Paryż, 1 X. (PAT) „Le Temps“ do* 
nosi z Gibraltaru, że przygotowania 
wojskowe trwają tam dzień i noc. Na 
wzgórzach ustawiono 50 bateryj prze*

ciwlotniczych dla przyspieszenia trans* 
portu broni i amunicji, władze wojsko* 
we wynajęły 40 samochodów ciężaro* 
wych. Ilekroć do Gibraltaru przybywa 
statek iwłoski, choćby nawet pasażer* 
ski, wyławiacze min przeszukują port 
celem stwierdzenia, czy nie zostały za* 
łożone miny.

Addis Abeba, 1 X. (PAT) Ogłoszę* 
nie mobilizacji powszechnej jest kwe* 
stją dni. Przebywający jeszcze w sto* 
licy cudzoziemcy czynią przygotować 
nia do wysłania swych rodzin do Dzi* 
b u d .

Jak się dowiaduje korespondent Ag. 
Reutera, minister wojny doradzał cesa* 
rzowi, aby zażądał od cudzoziemców 
opuszczenia Addis Abeby. Cesarz jed* 
nak odmówił, oświadczając, iż cudzo* 
ziemcy nie mają się czego obawiać W 
Abisynji.

W  stolicy znajduje się jeszcze pewna 
niewielka liczba Włochów, panuje jed* 
nak powszechna opinja, że uczyniliby 
oni lepiej, wyjeżdżając stąd jak naj* 
szybciej, gdyż zajścia są nieuniknione.

C zy Francja p rzy łą c zy  się do sankcyj?
brytyjską radę mini*Londyn, 1 X. (PAT) Londyński kfo* 

respondent „Manchester Guardian" w 
korespondencji z Genewy pisze: Po*
między rządem angielskim a francu* 
skim toczą się obecnie ważne rokowa* 
nia w związku z demarche rządu an* 
gielskiegio wobec rządu francuskiego 
w ubiegły czwartek. Dotyczyła ona 
ewentualnej akcji Francji na morzu 
Sródziemnem w pewnych okoliczno* 
ściach. Dziennik donosi, iż odpowiedź 
francuska będzie prawdopodobnie u* 
stalona na jutrzejszem posiedzeniu ra* 
dy ministrów, a w środę zostanie roz*

pałrzona przez
strów. •

Genewa, 1 X. (PAT) )37ynikii narad 
Komisji 3 rzeczoznawców, wyznaczo* 
nej przez Komitet 13*tu, zdaniem Ag. 
Havasa prawdopodobnie zdecydują 
negatywnie sprawę wysłania do Abi* 
synji komisji neutralnych obserwato* 
rów, których zadaniem byłaby stwier* 
dzenile odpowiedzialności w razie ow>en 
tualnej agresji. Na takie rozstrzygnię* 
cle sprawy miały wpłynąć względy na* 
tury technicznej i geograficznej.

P rzy g o to w a n ia  do 3-letniej w o jn y .
Addis Abeba, 1 X. (PA T) Dowódcą 

abisyńskiej armji północnej jest Ras 
Kassa, cieszący się po cesarzu najwięk* 
szym wpływem w Abisynji. Pod roz*

Niem a końca b a rb a rzyń s tw u
cze skie m u .

Morawska Ostrawa, 1 X. (PAT) Dn. 
28 ub. m. żandarmerja czeska areszto* 
wała w Mostach koła Jabłonkowa na* 
uczyciela sźkloły polskiej Alfonsa Brzu 
skę, przeprowadzając równocześnie w 
jego mieszkaniu rewizję, podczas któ* 
rej skonfiskowano dwa dzienniki poi* 
skie ;z opisem pogrzebu Marszałka Pił* 
sudskiego. W  przeddzień aresztowania 
Brzusika kierował posiedzeniem miej* 
scowego Kółka samokształcenia Macie* 
rzy Szklolnej i próbą śpiewu, przygo*

towanego na pogrzeb jednej z członkiń 
kółka. Żandarmerja czeska przesłucha* 
ła w  związku z fem licznych harcerzy i 
harcerki polskie, członków kółka lub 
absolwentów tej szkoły. W  czasie prze 
słuchiwania żandarmi zachowywali się 
niezwykle brutalnie. Jeden z żandar* 
mów, teroryzując dzieci’ i chcąc wydo* 
być obciążające polskiego nauczyciela 
zeznania, Wrzyczał: „wy bestje polskie, 
my was nauczymy rozumu w Moraw* 
skiej Ostrawie!".

cjami, że kraj płatniczy zmuszony bę* 
dzie zamknąć swe granice na przywóz 
cudzego towaru a swój rzucić na ry* 
nek choćby poniżej własnych kosztów, 
aby tylko zdobyć potrzebną do spłaty 
zobowiązań nadwyżkę wywozu nad 
przywozem. Państwa iwierzycielskie 
muszą dłużnikom swym ułatwić a nie 
utrudnić spłatę zobowiązań. Stosowa* 
nie kbntyngentów i wysokich ceł, nie 
uwzględnianie w  rokowaniach handlo* 
wych biernych pozycyj bilansu płatni* 
czego słabszych kontrahentów jęst 
głównym czynnikiem rozstroju rynku 
międzynarodowego.

To była wielka prawda przemowie* 
nia naszego Ministra.

Wszystkiemi dostępnemi drogami 
dążyliśmy do przezwyciężenia trudno* 
ści. Posiadamy tysiączne dowody tę* 
żyzny naszego organizmu gospodarcze 
go, tężyznę, którą ujawniliśmy już i 
w wojnie celnej z Niemcami i w zma* 
ganiach o rynki zbytu węgla i w walce 
o stałość pieniądza i na tylu jeszcze 
innych odcinkach życia ekonomiczne* 
go; tężyznę, która stanowi rękojmię 
pomyślnego rozwoju gospodarczego i 
dobrobytu w  przyszłości.

Jedynie egoistyczna, zaślepiona, nie 
chcąca spojrzeć na szersze horyzonty 
polityka gospodarczych potentatów 
świata nie pozwala nam wyzwolić się 
z pęt gospodarczego kryzysu. L.

kazami jego znajduje się około ćwierć 
miljona żołnierzy, w tej liczbie oddzia* 
ły khwalerji. Czyni on przygotowania 
na 2—3 lata wojny. W  różnych miej* 
scowościach dokoła swej kwatery głów 
nej w  Debrathabor urządził on pod* 
ziemne magazyny żywności.

Korespondent Ag. Reutera dowiadu* 
je się, że cesarz udzielił Ras Kassa peł* 
nomocnictw do prowadzenia kampanji 
na froncie północnym. Sam cesarz kon* 
trolować będzie prawdopodobnie ope* 
racje na froncie Ogadenu, jak również 
na froncie Dessey, ponieważ W łosi —■ 
zdaniem Abisyńczyków — opracowują 
obecnie projekty zaatakowania i od 
stirony Assab, poza równoczesnym 
atakiem z Asmary i Somali włoskiego.

8 OSÓB SPALIŁO SIĘ ŻYWCEM.
Chicago, 1 X. (PAT) W  piwnicy 5* 

pięrowego budynku nastąpił z nieusta* 
lonych dotychczas przyczyn wybuch i 
cały budynek stanął wkrótjce w plo* 
mieniach. 8 osób spaliło się żywcem, 
8 osób, które usiłowały ratować się, 
skkicząc przez okna, odniosły ciężkie 
obrażenia.

KATASTROFY LOTNICZE.
Berlin, 1 X. (FAT) Podczas manew? 

rów lotniczych, jakie odbyły się w ub. 
tygodniu w W amemuende, wydarzyły 
się dwa wypadki, w których zginęło 7 
osób. Podczas zderzenia się samolotu 
pościgowego z wielkim samolotem 
bombowym zginęło 5 osób, a podczas 
zderzenia się dwóch samolotów pości* 
gowych zginęło 2 osoby. Przyczyną 
tych dwóch katastrof była gęsta mgła.
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Wiadomości bieżące.
W t o r e K1

p a źd zie rn ika  1935

J a n a  z Dukli 
Jutro; hn io l. S tróżów  

W schód słońca  5-35 
Z achód  „ 17'15

t e a t r  w i e l k i .
"Wtorek godz. 20 „M uzyka na u lic y '.  
Ś roda godz. 20 „W yzw olenie"
C zw artek  godz. 20.15 W ystęp  Lody Ha- 

lam y i Jerzego Czaplickiego. u
P iątek  godz. 20 „A w antura w raj u  . 
S obo ta  godz. 20 „M uzyka na ulicy .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.

N ieczynny.

k i n o t e a t r y .
A PO L L O : „T urandot" z K ate de N agy 

i WilLy Fritscih.
A T L A N T IC : „O rłów " z Petrowiczem  i

Lianą H aid .
C A ó IN O : „Sequoia“ .
C H IM E R A : „M ały pułkow nik  z Mur*

ley Tem pie.
C O L O SSE U M  nieczynne. „
K O P E R N IK : „To d jabeł m e kobieta

z M a rle n ą  D ie trich . ,
M A R Y S IE Ń K A : „To d jabeł m e kobieta  

z M a rle n ą  D ie trich .
M U Z A : „Jestem zbiegiem ".
P A Ł A C E : „Dwie Toasie" Jadw iga Smo.

P A Ń : „U w ielbiana" i „Romanse cygań* 
skie".

PA K : „N oc cudów  w Io u rd  .
R A J : „Zyd Siiss". __
STY LO W Y : „A udjencja w Ischlu . 
Ś W IT : „W esoła Z uzanna" z Lilianą

H arvey . ,
T O N - „D rogą bez p o w ro tu  .
U C IE C H A : „Byli sobie dwaj hultaje

i rewija.

— T ea tr W ielki. D ziś o godz. 8 wiecz. 
St. W yspiańskiego „W yzw olenie". Insceni
zacja W ilam a H orzycy . Reżyserja K on
stantego Tatarkiew icza. D ekoracje i icrcn 
W ładysław  Daszewski.

Ju tro  „M uzyka na ulicy".
— H alam a i C zaplicki we Lwowie. W e 

czw artek dn. 3 bm. w T eatrze W ielkim  wy 
stąpią Loda H alam a i Jerzy  C zaplick i z 
jedynym  w ieczorem  w naszem mieście. 
P rogram  w ieczoru obejm uje szeroką skalę 
num erów  tanecznych i w okalnych, B ilety 
w cześniej do nabycia w kasach T eatru  
W ielkiego i w Fot*Abo-,Rad, pl, M arjacki.

— M istrz Solski p rz y je żd ż a  d o  L w ow a. 
W e czw artek 3 bm . zjeżdża do L w ow a 
L udw ik Solski dla p rzygotow ania dw óch 
sztuk, w  których w ystąpi osobiście: „F ry 
deryka W ielkiego" N ow aczyńskiego oraz 
„Szkoły żon" M oliera. W  przygo tow a
niach  „Szesnastolatka" Stuartów , k tóra  p o 
przedzi prem jerę F ryderyka W ielkiego.

— D zieci cieszcie sięl W  ^niedzielę 6 bm. 
w ystaw ia o godz. 12 w p o t. w T eatrze 
W ielkim  T ea tr dla dzieci i m łodzieży pn. 
„T eatr O rlęcia" zinscenizow aną powieść 
Fr. M olnara „C hłopcy z p lacu  b ron i". B i
le ty  do nabycia wcześniej w kasach Teatru 
W ielkiego i F o t-A bo-R ad, pl. M arjacki.

KOMUNIKATY.

Ile kosztuje Włochy kampania afrykańska.
Chociaż wojna jeszcze się nie rozpo- 

częła, można jednak mówić o kampa* 
nji afrykańskiej Włoch wobec olbrzy* 
mich przygotowań, jakie już zostały 
poczynione.

W ydatki Włoch na zbrojenia 'W Afry 
ce wschodniej wyniosły w bież. roku 
budżetowym tj. w li.pcu i sierpniu 712 
miljonów W  roku 1934 w okresie ana- 
logicznych, miesięcy deficyt budżeto
wy wyniósł 316 miljonów lirów. Ze 
statystykji tej widać olbrzymi wzrost 
deficytu budżetowego we Włoszech 
w roku bież. w porównaniu z rokiem 
ub„ oraz że główną przyczyną powięk* 
szenia się niedoboru są wydatki, zwią

zane z przygotowaniami do wyprawy 
abisyńskiej.

Jak wiadomo, celem pokrycia niedo
borów budżetowych rada ministrów 
Włoch -uchwaliła przed 3-ma dniami 
wypuścić pożyczkę 5-procentową, któ
ra dzięki operacjom rekonwersyjnyin 
ma w ciągu najbliższych 8 miesięcy dać 
sumę około 9 miljardów lirów.

W  końcu sierpnia br, dług wewnętrz 
ny Włoch wynosił 107:185 miljonów 
lirów.

W arto nadmienić, ze w związkju z 
włoskiemi przygotowaniami wojenne- 
mi zapas złota i dewiz w. Banku Włoch 
iw ciągu ostatnich miesięcy spadł o 
przeszło 640 miljonów lirów.

We Lwowie powstanie W yższy Urząd Górniczy.
Warszawa, 1 X. (PAT) Rada Mini

strów na posiedzeniu w dniiu 28 ub. m. 
uchwaliła rozporządzenie o siedzibach 
i teryto-rjalnym zakresie działania wyż
szych urzędów górniczych, których sie 
dzibami, w myśl tego rozporządzenia, 
będą miasta; Katowice, Kraków i 
Lwów.

W  stosunku do dotychczasowego

stanu rzeczy, zasadnicza zmiana, doko
nana tern rozporządzeniem, polega na 
zniesieniu wyższego urzędu górniczego 
w Warszawie, a utworzeniu takiego 
urzędu we Lwowie. Chodzi w tym wy
padku o otoczenie większą opieką prze 
inysłu naftowego w Małopolsce 

■ wschodniej.

P ra c a  T .  S . L .  w  p o w ie c ie  l w o w s k i m .

— Sprostow anie. Wiobec kom unikatów , 
zam ieszczonych ostatn io  w  prasie lw ow 
skiej, a zredagow anych mętnie i tem sa< 
mem m ogących ujem nie oddziałać na zain
teresow anie się ogółu w ystaw ą N ow ej G e
neracji, O ddzia ł lwiowski PC K . stw ierdza, 
że w ystaw a urządzona obecnie  w M uzeum  
P rzem ysłu  A rtystycznego po d  protektora* 
tem  O d dzia łu  lw ow skiego PCK. nie ma 
nic w spólnego z w ystawam i Lwowskiego 
Z aw odow ego Z w iązku A rt. Plastyków , u- 
rządzanych  w kuluarach T ea tru  R ozm aito
ści. Polski G zerw ony K rzyż organizow ał 
obecną w ystawę w yłącznie z N ow ą Gene* 
Tacją, k tó ra  jest g rupą artystyczną, od 
Lwowskiego Zaw . Z w iązku A rt. Piast, n ie
zależną.

KRONIKA MIEJSKA.
Zespolenie Związków i Stowarzy

szeń oficerów w stanie snoczvnku. Z
inicjatywy Zarządu Gł. Związku Ofi
cerów w st. spocz. Rzplitej Pol. w W ar 
szawie, przynależnego do Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczy
zny, zjazd delegatów wszystkich Zwią
zków i Stowarzyszeń oficerów w st. 
spo.cz. uchwalił zespolenie jeszcze w ro 
ku bieżącym wszystkich wymienio
nych organizacyj w jednym Związku, 
opierającym się na jednolitym statucie. 
Bliższych informacyj udziela Zarzą
dom i członkom Sekretarjat Zarządu 
Okręgu Zw. of. iw> st. spocz. (Federacja 
Pol. Zw. O. O.) we Lwowie, ul. Ha- 
lićkla 19 I p.

Lwowski Zawodowy Związek Arty
stów Plastyków rozpoczyna sezon wy
stawowy iw lokalu własnym przy ulicy 
Dzieduszyckich 1 I p. Na wystawę zło
żą się prace Alfreda Aberdama (Pa
ryż), Leona Chwistka, Stanisława Teis- 
seyera i Marji Wodzickiej.

Doroczna licytacja koni na Persem 
kówce. Małopolskie Towarzystwo Za
chęty do hodowli koni iwe Lwowie

Pod przewodnictwem inspektora p. 
Furmankiewicza, prezesa Pow. Zwiąż- 
kiu Kół T. S. L. we Lwiowie, odbyło się 
posiedzenie sprawozdawcze w akcji 
jDÓłkolonij letnich w powiecie lwow
sk im . W  zebraniu uczesniczyli delega
ci Kół T. S. L., zajmujących się organi
zowaniem półkolonij letnich, starosta 
p. Ec-khardt oraz członkowie Zarządu 
Gł. T. S. L. Półkołonje letnie osiągnę
ły wysoki poziom wychowawczy. W 
powiecie lwowskim zorganizowano 50 
półkolonij, które zgromadziły około 
1.950 dzieci. W  dyskusji podkreślono 
walory wychowawcze tej formy pracy, 
oraz zwrócono uwagę na wielką po

moc ze strony miejscowych czynni
ków, a w szczególności nauczyciel
stwa.

Uchwalono podziękować za pomoc, 
udzieloną na półkołonje letnie tym 
wszystkim, którzy do ich organizacji i 
sprawnego funkcjonowania przyczyni
li się, a przedewszystkiem władzom 
państwowym i samorządowym za życz 
liwą opiekę, udzieloną tej akcji', która 
ze względów społecznych ma bardzo 
doniosłe znaczenie i przy dzisiejszym 
gospodarczym stanie wsi jest; bardzo 
żywo przez ludność wiejską przyjmo
waną.

Nowe przepisy przestrzegania warunków
b e zp ie c ze ń s tw a .

Urząd Nadzoru Budowlanego Za
rządu Miejskiego zwrócił uwagę związ 
ków i stowarzyszeń inżynierów i bu
downiczych we Lwowie na ogłoszenie 
w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej Nr. 50 poz. 329 Rozporządze
nie Ministrów Spraw Wewnętrznych i 
Opieki Społecznej, zawierające przepi
sy o przestrzeganiu warunków bezpie
czeństwa i higjeny przy robotach bu
dowlanych.

Przepisy tego rozporządzenia mają 
zastosowanie przy wykonywaniu za
równo przez przedsiębiorców jak iii spo 
sobem gospudarczym robót budowla- 

j nych, o Wtórych moiwa w rozporządze
niu Prezydenta Rzplitej z dnia 16 lute
go 1928 r. o prawie budowlanem i za
budowaniu osiedli (Dz. U. R. P. Nr. 
23 poz. 202). Przepisy te obejmują 
sposób wykonania urządzeń pomocni
czych, transportowych i ochronnych 
przy budowach, ogólne przepisy o ru

sztowaniach drabinach i dachach o- 
chronnych, sposoby zabezpieczenia ro
wów i iwtykopów, zabezpieczanie ro
botników przy robotach dachowych, 
przepisy dotyczące irozbiórki budyn
ków, sposób urządzania schronów i 
baraków dla pracowników, przepisy 
dotyczące zachowania się pracowni
ków przy robotach budowlanych i t. p.

Wobec tego, ze wspomniane rozpo
rządzenie wchodzi w życie z dniem 18 
października br., Zarząd Miejski — ma 
jąc na względzie bezpieczeństwo pu
bliczne i osobiste pracowników i chcąc 
uniknąć ewentualnej potrzeby stoso
wania rygorów karnych za niestosowa
nie się do przepisów — zwrócił się do 
poszczególnych związków z prośbą, 
aby związki te zaapelowały 'wt interesie 
dobra ogólnego do swoich członków 
w sprawie ścisłego stosowania się do 
powołanego wyżej rozporządzenia.

izstrzygnięcie konkursu 
dramatycznego P. A. L.

Warszawa, 1 X. (PAT) Jury kon
kursu dramatycznego, zorganizowane
go przez Polśk|ą Akademję Literatury, 
po rozpatrzeniu prac, nadesłanych na 
konkurs w iiości 287 sztuk, postanowi
ło jednogłośnie na zebraniu w dnitu 30 
września br. nie przyznać pierwszej na
grody żadnemu z nadesłanych utwo
rów. Drugą nagrodę w wysokości 3.000 
złotych jury przyznało większością gło 
sów dramatowi w trzech aktach p. t. 
„Bogoburcy**, oznaczonemu godłem 
„Her Armeńczyk**. Trzecią nagrodę w 
wysokości 2.000 złotych jury przyzna
ło większością głosów komedji w 3-ch 
aktach p. t, „Dowód osobisty Zebrzy- 
dowskich**, oznaczonej godłem „Anto
ni Andrzej".

Po otwarciu kopert okiazało się, że 
autorem dramatu „Bogoburcy" jest Je
rzy Ostrowski, autorką zaś komedji 
p. t. „Dowód osobisty Zebrzydow
skich" jest Marja Jasnorzemska (Pawli 
kowska).

N n u y  rskord w szybownictwie.
W  Ustjanowej, gdzie odbywają się 

w dalszym ciągu krajowe zawody szy
bowcowe, wiały wiatry prostopadle do 
zbocza. Pogoda słoneczna. Loty roz
poczęły się ze spóźnieniem z powodu 
silnych wiatrów, które chwilami prze
kraczały szybkość 15 m na sek. Okioło 
południa warunki się polepszyły, tak 
że przy poszczególnych lotach osiągnię 
to znaczne wysokości, przekraczające 
2.000 m nad miejsce startu. Osiągnięcie 
tych wysokości jest wyczynem wyso
kiej klasy.

Lwowska pilotka, Marja Junga, do
konała przelotu, osiągając 2.200 m. Po 
sprawdzeniu przelot ten stanowić bę
dzie nowy rekord polski, polski re
kord kobiecy i najprawdopodobniej 
międzynarodowy rekord kobiecy.
Dziś dokonano 5 przelotów w kierun
ku Sambora i Turki. Nie wszyscy za
wodnicy podali do godz. 16.30 miejsca 
swych lądowań i dlatego przebyte od
ległości nie mogą być jeszcze obliczo
ne. Diwaj piloci, Oleński i Plenkiewicz, 
kontynuować będą loty nocne w celu 

1 pobicia polskiego rekordu długotrwa
łości lotu

Wykionano ogółem 60 lotów w łącz
nym czasie 20 godzin. Ogółem do dnia 
dzisiejszego dokonano 312 lotów w 
czasie ogólnym 556 godzin.

Skazanie siedmiu komunistów
Tarnopol, 1 X. (PAT) W  dniach 26 

do 30 września br. odbyła się przed 
trybunałem Sądu okręg, w Tarnopolu 
rozprawa główna o działalność komu
nistyczną przeciwko 23 oskarżonym. 
W  wyniku rozprawy trybunał skazał: 
J. Schwartza na 5 lat więzienia, M. Kur 
za f. Friedmana na 4 lata więzienia, S. 
Silbera na 3 lata więzienia, I. Weiss- 
mana na 2 lata, M. Jaszewskiego, M. 
Sojkę i M. Kociubę każdego na 1 rok 
więzienia, a wszystkich z pozbawie
niem praw obywatelskich na lat 5. 
W szystkim wymienionym zaliczono 
areszt śledczy. Rozprawie przewodni
czył (wiceprezes S. o. dr. Węgrychow- 
s'kh, oskarżał wiceprok. Więckowski.

przygotowuje na 11 października b. r. 
doroczną licytację koni na torze wła
snym na Perseńkjówce. Licytacja koni 
rozpocznie się w wymienionym dniu 
o godz. 10 rano.

Babom trudno dogodzić.
W  połowie czerwca br. hr. Krasicki 

z Leska ((woj. lwowskie) darował gro
madzie Monasterek w pow. leskim 
plac pod budowę szkoły, położony na 
krańcu wsi, na którym  to gruncie gro
mada uchwaliła wybudować szkołę po
wszechną. Prace rozpoczęły się 26 wrze 
śni a br., przyczem doszło do niespo
dziewanego incydentu. Mianowicie 
gdy rozpoczęło się zakładanie funda
mentów, zebrała się na miejscu budo
wy grupa kilkunastu 'klobiet, domaga
jąc się wstrzymania robót i motywując 
swe stanowisko tem, że plac położony 
jest zbyt daleko od wsi, zaś szkołę na
leży wybudować iw centrum gromady. 
Przybyły na miejsce komendant poste
runku P. P. zlikwidował zajście, aresz
tując niejaką Annę Warcholę, którą 
odstawiono do aresztów przy sądzie 
grodzkim w Lesku. Następnego dnia 
przytrzymano jeszcze cztery kobiety. 
Roboty przy budowie szkbły narazie 
zostały wstrzymane.

Program radjowy.
Środa, 2 października.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  po ranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03; D ziennik polu* 
dniow y. 12.15: Pogadanka. 12.30: O rk ie
stra kam eralna. 13.30; P ły ty . 15.15: G iełda. 
15.30: P ły ty  16: A udycja  dla dzieci. 16.20: 
K oncert. 16.45: Rozm ow a m uzyka ze słu
chaczami radja. 17: „D yskutu jm y". 17.25:
O rkiestra salonow a. 17.50: Przegląd humo* 
ru  zagr. 18: Recital śpiewaczy. 18.15: Płyty. 
18.30: Fełjeton . 18.45: P ły ty . 19: O dczyt.
1920: K oncert reklam ow y. 19.35: W iad .
sport. 19.50: R eportaż ak tualny . 20: M u
zyka leklka. 20.45: D ziennik  w ieczorny. 21: 
A udycja  z cyklu „Twórczość F r. C h o p i
na". 21.35: K w adrans poetycki. 2150: P o 
gadanka. 22: M uzyka taneczna. 23.05:
Płyty-

Z E K R A N U .

Mały pułkownik.
R ealizator D aw id  B utler, p rodukcja  ame

rykańska (k ino  C him era).
A b y  odrazu  uchwycić sedno w artośai te 

go film u, trzeba na  w stępie zaznaczyć: W  
głów nej ro li Shirley Tem pie, jej p artner: 
L ionel B arrym ore. Film  ten jest typow o 
tzw. aktorski. P roblem atyka (dziecko jako 
łącznik  skłóconej rodziny) jest tu  nieduża, 
tło  h istoryczne rów nież ty lko  podm alowa* 
ne (czasy w ojny  dom ow ej S tanów  Z jed n o 
czonych). Spraw ą centralną j"s t m ała L loyd 
„m ały pu łkow nik" i jej dziadek, stary  w y
służony pułkow nik . Jest to  gra aktorska 
d la  gry sam ej. P rzyznać trzeb a : gra dos
konała  i u jm ująca n iety łko  czarem dzie
cięctwa Shirley  stała się już w ytraw ną a r
tystką ekranu , zaś B u tler ma p ierw szorzę
dną praktykę w  inscenizow aniu filmów 

; aktorskich. T rudno  o tym  jego nowyim fil- 
i mie „w ym ądrzyć" aoś k ry tycznego; chyba 
| ty lko  kilka słów  szczerego zajęcia. bw l

CZY JESTES JU» CZŁONKIEM 
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 

I PRZECIWGAZOWEJ?



„GAZETA LW OW SKA" Nr. 225 z dnia 2 października 1935 r.

Niem cy nie pójdą na ża d n e  a w a n tu ry .
Berlin, 1 X. (PAT) W  związku z po* 

bytem premjera Goemboesa w Berli* 
Die grzędowa „Diplomatisch Politisdhe 
Korrespondenz1' zapewnia, że przyjazd 
Węgierskiego męża stanu został w 
Niemczech powitany z uczuciem przy* 
Jaźni, wynikającej z tradycyjnych sto* 
sunków wzajemnego zaufam a między 
Rzeszą a Węgrami. Korespondencja 
Polemizuje z odłamami prasy zagra* 
nicznej, która na temat tej wizyty ukła 
dała przeróżne kombinacje. Te kombi* 
Dacje, zdaniem „D. P. K.“, miały na 
celu wzbudzenie nieufności do Nie* 
niiec u innych narodów, z któremi 
Niemcy chciałyby nadal prowadzić 
swą politykę pokoju. Oparte one były 
na kombinacjach, że spotkanie dwóch

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Poka; konia  w ierzchow ego w Łazien* 

kach. W  poniedziałek  odbył się w Łazien* 
kach pokaz konia w ierzchow ego, k tó ry  o*" 
bejm ow ał zarów no zew nętrzny wyigl^d ko* 
nia i osiodłanie, jak i ub ió r jeźdźca. Pierw P 
sze miejsce i nagrodę honorow ą przyznała  
kom isja rtm. K apuścińskiem u na „Carewi* 
czu“ . W stęgi otrzym ali rtm. Kawecki na 
„B am bino", rtm Zgorzelski na „Saki", rtm. 
K uchcicki na Z uzannie", p. Z. Sikorska 
n a  „W ojow niczej", rtm. T . Sokołow ski na 
„C ecorze", rtm. Kawecki na  „B uku", p. 
Szopa na „A ldonie".

M ecz piłkarsiki Lw ów —W rocław . D nia 6 
bm . odbędzie się rew anżow y mecz piłkar* 
ski Lwów —W rocław . Lwów w ystąpi praw* 
dopodobn ie  w składzie: Łukaszewicz, Le*
m iszko, JeTzewski H anin , Czyżewski, Dzi* 
Wisz, Ń iechcioł, Zimimer Luchter, Zurkow* 
ski, Borow ski,

Giełda z  dnia 1 października.
L W Ó W  — G U I  D A  Z B O Ż O W A .

N a G iełdzie o b ia ty  w pszenicy, życie, 
o w sie , jęczm ieniu, tasoli, siem ieniu, -biobi* 
ku , mące i otrębach. Z yto , owies, obniży ły  
się w cenie. Ceny innych artyku łów  nie* 
zm ienfcne. Tendencja zniżkow a utrzym uje 
się nadal usposobienie spokojne. Pszenica 
jedno lita  752.5 g / l  16—16.25, zbiorow a 
731 15—15.25, żyto jednolite  710 11.50—
11T5, zbiorow e 700 11.25— 11.50, jęczmień 
b ro w arn ian y  682 15.50—17, jed n o lity  642 
13,i50—43.75, prziemliał. 623 12.75— 13i, oi* 
w ies jedno lity  lo s  13— 13-50, zb iorow y 450
12.50—12.75, kukurudza kraj 17.50—18, fas 
sola b iała  24—32, krasa 21 —23, groch pó ł 
V ictona 24—26, p o lny  19—21, z ielony 21 — 
"23, bobik  17— 17.50, w yka ciemna 22—23, 
szara 20.50—21.50., siano słodkie 6.50—7, 
słom a pras. 3.50—4, hreczka przem iałow a 
14.25—14.50, le r  34—36, siemię konopne 
24.75— 25.25, rzepak ozimy- 39—40, rzepik 
le tn i 36— 36.50, kasza hreczana 23—24, pro* 
so krajow e 14.50—15. m akuchy lniane 15— 
15.50, km in 60—65, m ąka p szen n i razow a
21.50—22, konicz. biała hal. 45—65, kon. 
b . w olna od kan. 70—80, m ak niebieski 45 
—49, siwy 42—46, mąka żytnia 17—17.50, 
o tręb y  żytnie 8.50—6.75, o tręby  pszenne 
średnie 7—7.25, jęczm ienne 8 50—8.75, ka* 
s z l i  jęczm ienna 21—22, pęcak 2.1—22.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
O b ro ty  w  dewizie L ondyn. D o lar oko ło  

zł. 532 i pól.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A
D ew izy: Belgja 19.72, B erlin 213.75, Ko* 

ipenhaga 116.50, H o land ja  359.50, Londyn 
26.05 N . J irk czeki 5.31 3/8, kabel 5.31 
1/2, Paryż 35.01, Praga 21.95 Sztokholm  
134.55, Szw ajcarja 172.90, W iochy  43.38. 
P ap iery  państw ow e: 5 prc. poż. konw ers. 
68, 6 prc. poż. doi. 80.50 4 prc. poż. doi. 
51.75, 7 prc. pożyczka stabilizacyjna 62. 
ć k c je : B ank Polski 92, S tarachowice 31.75. 
D o la r  w  obrotach  pryw atnych 5 32 i pół.

mężów stanu może ,slę odbyć bez celu, 
polegającego na skierowaniu ostrza 
przeciw komuś trzeciemu. Niemcy — 
konkluduje „Korespondencja" — pro* 
wadzą politykę pokoju ze wszystkiemi 
krajami i nie chcą wdawać siv w awan* 
tury. Nie mają one też najmniejszego 
zamiaru pozwolić się wciągnąć wi za* 
mieszki, leżące poza granicami ich dzia 
łalności.

Zw o ła n ie  Sejm u i Sen atu.
Warszawa, 1 X. (PAT) (P A i)  Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej zarządzę* 
niami z dnia 30 września bir. awołal 
Sejm i Senat na pierwsze posiedzenie 
na piątek 4 października br. 

Zarządzenia brzmią:

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospo* 
litej o zwołaniu Sejmu.

Na podstawie art. 12 pkt. b) i c) 
ustawy konstytucyjnej zwołuię Sejm

Manifestacja przyjaźni polsko-francuskiej.
Paryż, 1 X. (PAT) Wczoraj odbyła 

się w ambasadzie R. P. podniosła uro* 
czystość złożenia ziemi z pobojowisk 
francuskich, na których walczyli Pola* 
cy, do specjalnej urny, jaką powiozą 
na kopiec Marszałka Piłsudskiego de* 
legaci Stowarzyszenia weteranów b. 
armji polskiej we Francji.

W  uroczystości, która przybrała cha 
rakter manifestacji przyjaźni polsko* 
francuskiej, wzięli udział przedstawi* 
ciele armji francuskiej, wojskowy gu* 
bernator Paryża gen. Gouraud, pod 
którego rozkazami walczyła w Szam* 
panji b. armja polska w Francji1, przed* 
stawiciele ministra M arina oraz mini* 
strów wojny d lotnictwa, przedstawicie 
le m. Paryża, delegaci FIDAC*u i inni.

O godz. 16*tej zaproszeni goście prze 
szli do dużej sali ambasady. Tu do ur* 
ny, którą otaczały poczty sztandarów 
polskich organizacyj b. wojskowych, 
podeszli ambasador Chłapowski, atta* 
che wojskowy przy ambasadzie Bk* 
szyński. oraz delegaci Stowarzyszenia 
weteranów b. armji polskiej we Frań* 
cji. Płk. Błeszyński kolejno wsypywał 
do urny ziemię, pobraną z pobojowisk 
w Szampanji, Wogezach, A iras i in* 
nych miejscowościach. Następnie przy* 
łożono pieczęcie ambasady, poczem am 
basador Chłapowski wygłosił podnio* 
słe przemówienie okolicznościowe.

Dziękując delegacjom Stowarzyszę* 
nia weteranów b. armji polskiej we 
Francii aa szczęśliwą inicjatywę, am* 
basador Chłapowski oświadczył, iż zie 
mia francuska, na której walczyli Po* 
lacy, zaw-ieziona na kopiec Marszałka 
Piłsudskiego na Sowiniec, będzie po 
wieczne czasy trwałym symbolem bra* 
terstwa broni, przyjaźni ii przymierza s

obu naroidóiw1: polskiego i francuskie* 
go.

Następnie prezes Stowarzyszenia b. 
armji polskiej we Francji mjr. Zajfert 
wręczył gen. Gouraud pię'k|ną tekę z 
orłem polskim jako wyraz głębokiego 
szacunku i niewzruszonego oddania 
byłych jego podkomendnych. Miasto 
Paryż otrzymało od delegatów Stówa* 
rzyszenia weteranów b. armji polskiej 
iwe Francji ryngraf z orłem polskim. 
Taki sam ryngraf wręczony został pre* 
zesowi francuskiego Koła FIDAC*u 
jako oznaka braterstwa broni.

do Warszawy na dzień 4 października 
1935 r. godz. 10, otwierając z tym 
dniem sesję nadzwyczajną dla ukon* 
stytuowania się Sejmu i uchwalenia 
regulaminu

Warszawa, dnia 30 września 1935 r.
Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) Ignacy Mościcki.
Prezes Rady Ministrów 

(—) W . Sławek.

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospo* 
litej o zwołaniu Senatu.

N a podstawie art. 12 pkt. b) i c) 
ustawy konstytucyjnej zwołuję Senat 
do W arszawy na dzień 4 października 
1935 r. godz. 16, otwierając z tym 
dniem sesję nadzwyczajną dla ukon* 
Stytuowania się Senatu i uchwalenia 
regulaminu.

Warszawa, dnia 30 września 1935 r.
Prezydent Rzeczypospolitej 

( —) Ignacy Mościcki.
Prezes Rady Ministrów 

(—) W . Sławek.

DAJ GROSZ N A  CFŁE IO W A . 
RZfSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

P re m ie r Gom bos a sw e j w izyc ie
w  B erlin ie .

Paryż, 1 X. (PAT) Ag. Havasa ogła* 
sza oświadczenie, złożone jej przed* 
stawioielowi berlińskiemu przez pre* 
mjera Goemboesa.

W szystko, co opowiadają o mojej 
podróży — powiedział premjer — to 
baj'k|i, wzięte z powietrza. Wizyta moja 
w Berlinie nie ma żadnego celu tajeni* 
niczego. W izyty mężów stanu w róż* 
nych stolicach zagranicznych nie sta* 
nowią wszak rzeczy nadzwyczajnej. 
Jeździłem już 4*krotnie do Rzymu, od* 
wiedziłem również Wiedeń. W  Berli* 
nie byłem tylko raz jeden iwikrótce po 
objęciu władzy przez narodowych so* 
cjalistów. jestem również mężem poli* 
tycznej prawiiicy, aczkolwiek sprawuję 
rządy w innych okolicznościach niż te, 
jakie istnieją w Niemczech Na Wę* 
grzech mamy parlament, mamy prasę i 
opozycyjną i partję. Jest rzeczą natu* 
ralną, że interesuje mnie to, co uczynił

S tra s zn a  e k s jio z ja  dynam itu.
Buenos Aires, 1 X. (PAT) Donoszą l miejscu, przeszło 100 zostało ciężko

z Meksyku, że w jednym z domów w 
miejscowości Viłla de la Pax nastąpiła 
straszna eksplozja dynamitu. W skutek 
wybuchu niemal wszystkie domy zo* 
stały zburzone. 23 osoby zginęło na i

rannych. Eksplozja nastąpiła w domu 
Martin Menaoza, który przechowywał 
w domu 12 skrzyń dynamitu, .skradzio* 
nego z miejscowych kopalń.

K o n fiska ta  dóbr kościelnych
w  M e k s y k u .

Buenos Aires, 1 X. (PAT) Donoszą 
urzędowo z Meksyku, że prezydent 
państwa ogłosił ustawę o upaństwo* 
wieniu dóbr kościelnych. Ustawa po* 
stanawia, że wszystkie kościoły, dobra 
biskupie, seminarja. klasztory i t. p.

zostają skonfiskowane na rzecz pań* 
stwa, oraz że tak) kościół jak i organi* 
zacje religijne nie mogą posiadać nie* 
rudhomości ani też zarządzać niemi 
przez osoby trzecile.

Wystawa dzieł malarskich Jerzego Merkia.
Pio dorocznym  „Salonie", k tórego po . 

■ziom b y ł tak  niebyw ale niski, że nie w arto  
b y ło  pośw ięcić (nu naw et parę  słów  k ry . 
tycznej o c tn v , T ow arzystw o Przyjació ł
Sztulk Pięknych rehabilitu je  się m auguru* 
iącą now y sezion piękną w ystaw ą dzieł Je . 
Tzegio M erkia A rtysta  to  w yb itny  o nie. 
przeciętnym  talencie i pow ażnej ku ltu rze  
m a l a T S K .e i .  U ro d z in y  wie Lwio wie tu taj koń 
czyi izkolę średnią i stud iow ał architektu* 
T ę . Później po nauce w krakow skiej Aka* 
demiji i kilkuletnim  pobycie w Paryżu , o. 
s ia d ł w W iedniu , gdzie przebyw a po dziś 
dz ień , ciesząc s (, tam  głębokiem  uznaniem  
k ry ty k i i znawców.

M im o trw ałego oddalen ia  M erkel nie 
zap o m in a  o swojem mieście rodzinnem  W 
ro k u  1928 urządził u nas w ystaw ę zlbioro* 
w ą. O becna w ystaw a M erkia ma charakter 
p o  części retrospektyw ny D zięki tem u nie. 
ty lko  zaspokaja ona naszą ciekawość w 
stosunku  do ostatniej fazy jego tw órczości, 
lecz także pozwiala ona tym , k tó rzy  nie 
m ieli do tąd  sposobności zaznajom ienia się 
z wcześniejszem i dziełam i artysty , u rob ić  
sob ie  pog ląd  — przynaim niej sum aryczny 
— na całość drogi przebytej' p rzez  niego 
w dóty chozasowej ew olucji.

gasał. M ają one cha-akter zdecydow anej 
reakcji przeciw  prak tykom  tego kierunku . 
D aw ał w niah artysta  form y uproszczone, 
zrazu dość schem atycznie, obw iedzione wy 
raźnym  konturem , kom ponow ane w duchu 
tych zasad, k tórych objaw ieniem  by ły  dla 
niego dzieła k lasyków . Początkow o nie* 
wiele uwagi puśw ięcał barw ie. ^  m iarę je* 
dnak upływ u la t zagadnienia kolorysty* 
cznc*świetlne poczęły coraz w yraźniej de* 
cydow ać o w yglądzie jego sztuki, k tó ra  
p rzybierała  charakter co raz  bardziej malair* 
ski, miimio że nie p rzestaw ały  nią rządzić 
surow e pryncyipja kom pozycji k lasycznej, 
zw artej, rytmic-jnej i ściśle zrów now ażonej. 
O statn ie lata w tw órczości M erkia przy* 
n iosły  z sobą rozkw it kolorystyk i, wzibo* 
gaconej teraz mowemi w artościam i i pogo* 
dnie rozjaśn ionej. W  najlepszych swoich 
pracach z tych la t dał nam M erkel istne 
pop isy  w y szukane go sm oku i odw ażnej 
wirtuozeirji w posługiw aniu się kolorem  i 
efektam i intenzyw nych św iat ej komtrasto* 
w anych cieniem.

P ró cz  w zbogacenia i rozśw ietlenia kolo* 
rystyczmej stro n y  ob razó w  inny  jeszcze , 
m om ent zasługuje w dzisiejszej fazie twór* ; 
czości M erkia na podkreślenie . Po uprze.

M łodzieńcze ob razy  M erkia pow staw ały | dnich  śm iałych deform acjach nastąpiło  te* 
epoce, w  k tó re j im presjonizm  ju z  do . . raz  u niego pew ne zbliżenie do  natury .

C opraw da nie we w szystkich obrazach z 
ostatn ich  czasów zbliżenie to znalazło  wy* 
raz, niem niej jed n ak  liozba dzieł, w któ* 
rych przejaw iło się ono z dostateczną ja* 
snością, jes t wcale znaozna. Są to  prze* 
ważnie pejzaże i  stud ja  figuralne o cha* 
rakterze poirretov. ym.

T ym  obrazom  zbliżonym  do  form  natu* 
ralistycznych, chociaż mimo w szystko in* 
terpretu jącym  naturę z dużą  sw obodą, 
przeciw staw iają się w  tw órczości M erkia 
inne, pow stałe rów nocześnie, w k tórych 
n ad  w szelkiemi relacjam i z światem form  
rzeczywisryoh dom inują elem enty wyobra* 
żeni o we.

M erkel zapew nił sobie dzisiejsze swioje 
stanow isko w sztuce trzydziesto letn ią  wy* 
trw ałą  pracą nad rozw ojem  w rodzonych  
uzdoln ień . XX ciągu tych trzydziestu  la t 
p raćy nad  sobą okazyw ał on zawsze 
w zgardę dla łatw ych, pow ierzchow nych 
sukcesów, nigdy też nie p rzejaw ił skłon,* 
niości do pow tarzania samego siebie. K ażdy 
now y ob raz  b y ł dl* niego zawsze now em  
zagadnieniem . C harak terystyczny  to  rys je* 
go ir 4yw idualności spo tykany  ty lko  u lu* 
dzi obdarzonych  instynktem  tw órczym  na* 
praw dę głębokim . Etvlka artystyczna Mer* 
kia, k tórą  zadokum entow ał on całą sw oją 
dotychozasuw ą tw órozością, pozw ala ufnie 
spoglądać w dalszą przyszłość jego pięknej 
i pow ażnej sztuki. J. G .

rząd niemiecki w ciągu 2*ch lat i oto 
stwierdzam poprawę konsolidacji sy* 
tuacji wewnętrznej. Premjer Goem* 
boes dodał następnie ironicznie: Mó*
wią, że fakt odbycia podróży samolo* 
tem przy złej pogodzie nie jest jeszcze 
dostateczny do wysnuwania wniosku, 
iż przybyłem do Berlina, aby zawrzeć 
paką lotniczy.

Jedna z osobistości z otoczenia prc* 
rrjera Goemboesa, zainterpeloiwana o 
pogłoski w sprawie przymierza wojsko 
wogo, oświadczyła:. Nie mogę powie* 
dzieć więcej, niż to uczynił premjer 
Goemboes. W e wszystkich pogłoskach 
niema nic więcej ponad dowolne i pró* 
żne kombinacje. W  ciągu ostatnich 
3*ch dni nie została zawarta żadna urno 
wa ani też żaden traktat. W izyta gen. 
Goemboesa była jedynie wizytą kur* 
tuazyjną. Gen. Goemboes był zapro* 
szony na polowanie Rozmowy miały 
charakter informacyjny. Udział licz* 
nych generałów na śniadaniu nie sta* 
nowi nic anormalnego, gdyż przecież 
sam premjer Goemboes jest generałem.

Osobistość ta, interpelowana następ* 
nie przez korespondenta Ag. Havasa 
iw> sprawie rzekomego frontu antyso* 
wieckiego, oświadczyła: W ęgrzy mają 
z Z S. R. R. dobre stosunki. Od 15 lat 
Polityka węgierska polega na niezawie 
raniu przymierzy z nikim i przeciw ni* 
kbmu. Nie widzimy więc powodu do 
zmiany tego stanowiska iw: chwili obec* 
nej. Porozumienie wojskowe między 
Z. S. R. R. a Rumunją w oczach na* 
szych nie przedstawia zasadniczych 
zmian w istniejącym stanie rzeczy. Wę* 
grzy są złączeni jedynie umowami kon 
cylj.acyjnemi z Włochami i Austrją,

W Kłajpedzie panuje spokój.
Kłajpeda, 1 X. (PAT) Po nastrojach 

podniecionych, jakie zaznaczyły się 
pod koniec pierwszego dnia wyborcze* 
go, dziś w całym okręgu kłajpedzkim 
zapanował spokój. WAdług prowizo* 
. ycznych obliczeń, około 65 prc. wry* 
borcóiw stanęło do głosowania Niektó 
re um y wyborcze zostały już przewie* 
zionę do głównej komisji wyborczej w  
Kłajpedzie. Do pomocy w obliczaniu 
głosów komisja wyborcza ma powołać 
70 pomocnikófw. Wobec tego należy 
się spodziewać, że rezultary wyborów 
będą już znane w końcu bież. tygo* 
dnia.

Otwarcie gigantycznej tamy.
Boulder City (Stan Colorado), 1 X. 

(PAT) Prezydent Roosevelt dokonał 
wczoraj inauguracji tamy na rzece 
Boulder, największej na świecie. Wy* 
sokość jej wynosi 222 tn, a długość 360 
m. Budowa tamy kosztowała 163 mil* 
jony dolarów'. Dostarczy oma energji 
elektrycznej wszystkim stanom połu
dnic "o* zachodmm i umożliwi irygację 
wifikkh obszarow w stanie Colorado.
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Ogłoszenia urzędowe.
Li c y t a c j e .

XI. Km. 666/35 i 5*59/35. ObwieszSpemie; 
K om ornik  S ądu  grodz. miejsk. Rew. XI. 
we Lwtowie z siedzibą urzędow ą p rzy  ul. 
N ow y Św iat 3 obwieszcza, że dnia 4 paź* 
dziernika 1935 o  godz. 12 sprzeda w dro* 
dze publicznego p rzetargu sprzęty  Jo m o * 
we, dnia zaś 15 października 1935 o godz. 
10 przy  ul. P iłsudskiego 23 obrazy, osza* 
cow anych na  łączną kw otę 6fo0 zł. Przed* 
m ioty przeznaczone na sprzedaż m ożna o* 
glądać w  m iejsca sprzedaży w dniu licyta* 
cji w czasie wyżej oznaczonym .
K om oin ik  Sądu G io iizk :ego M iejskiego.

R ew iru X I
Lwów, 30 w rześnia 1935. 3805K

Km. V II 3161/34. S trona  zobow iązana: 
O bjęta  masa spadkow a po  błp. M ichale 
Judzie  G niw ischu, działająca przez spadkio 
b ierców  Reginę, H enrykę, H elenę, K larę, 
Fantę i n iel. M arję G niw isch. E ay k t licyta* 
cyjny oraz wezwanie do  zgłoszenia wie* 
rzytelności. N a  w niosek Szym ona S tadlera, 
jak o  strony egzekwującej w ierzytelność w 
kw ocie 800 zł. zpn odbędzie się dnia 27 
listopada 1935 o godz lb te j  przedpoł. sala 
O ddz. II. drzw i 1 Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie, ul. Sądow a 7 na zasa* 
dzie post. z 6/7 1935 zatw ierdzonych wa* 
runlków ncyt reja następujących realności: 
Księga gruntow a gm. m. I.wowa whl. 306 
śrd ., oznaczenie realności: 1/4 część nieru* 
chomości, składającej się z pb . lk. 277 o 
pow . 96 m kw., na k tórej stoi około 100* 
le tn i budynek  2*piętrowy przy  ul. Boim ów  
L. orj. 25 L. konsk. 331 ze służebnościam l 
czynnem i i b em em i. W artość szacunkow a 
w raz z przynależnościam i 6.253 zł. 25 gr. 
N a jn iż sz . oferta 3.126 zł. 63 gr. D o real* 
ności whl. 306 śrd. ks. gr. gm. m. Lwowa 
należą następujące przynależności: 14 szt. 
okien , 4 szt. drzw i, 3 muszle w odociągo
we, 2 szt. k ra t okiennych oszacow anych na 
347 zł., z czego 1/4 część rów na się 86 zł. 
75 gr. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż 
nie nastąpi.

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru V II

Lwów  19 września 1935. 3806K

Km. 308/35. Obwieszczenie. K om ornik: 
Sądu grodzkiego w Strzyżow ie na zasadzie 
art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 17 paź* 
dziernika 1935 r. o godz. 9*tej rano  w 
C zudou, a o godz. ll* łe j we W yżnem  ad  
C zudec odbędzie  się pub liczna  licytacja 
ruchom ości, należących do dłużniczlki Ale* 
ksandry  U znańskiei na rzeuz Firmy Za* 
k ład . Przem. St. W eigt Sp. A kc. w  Łodzi, 
a m am owicie: a) w  Ćzudciu w dom u dłuż* 
niczki: 7 skrzyń zaw ierających m in k i, prze 
dew szysrkiem  stare w ino flaszkow e, b raz  
m iód 2 skrzynie zawierające naczynia ku* 
chen-ne i nakrycia sto-towe, przew ażnie ze 
sreb ia  i alpakow e, 1 skrzyni dyw anów  i 
sk ó r w ypraw ionych, n ad to  um eblow anie 
domiu, iak  fotele, obrazy , um yw alni^ mar* 
m urow ej, b ron i myśliwskiej, kasy ognio* 
trw alej itp. b ) w W yżnem  w młynie dłuż* 
niczki: 15 m etrów  m ąki pszennej Rucho* 
mości zostały  oszacow ane na łączną kw otę 
2 000 zł., zaś ogladać m ożna w dn iu  licy* 
tacji, w  miejscu licytacji w  czasie wyżej 
oznaczonym . Celem oszacow ania po\i yż* 
szych ruchom ości p rzy  sprzedaży zostanie 
zaw ezw any biegły k tó ry  zapoda wartość 
poszczególnych ruchom ości.

K om ornik  Sadu Gro'dzkiego.
Strzyżów , 26 września 1935. 3801

IX. Km. 2209/35. O bw eszczen ie  o licy. 
tacji ruchom ości K om ornik  Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rew iru  IX 
M ieczysław  G rossm an, m ający kancelarję 
we Lwowie, ul. K ochanow skiego 21 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do p u b li 
cznej w iadom ości że dnia 22 października 
1935 o godz. 12.15 we Lwowie, ul. św. 
M arka N r. 2 odbędzie się na wniosek G al. 
K asy O szczędności w< Lwowie l*sza licy* 
tacja  ruchom ości, składających się z forte* 
p ianu , mebli i kilim u, oszacow anych na 
łączną sumę zł. 740. RuchomloIci m ożna 
og łądać w dn iu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .
K om orn ik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.

R ew iru IX.
Lwów, 28 w rześnia 1935. 3807

IV. Km. 710/34 O bw ieszczenie o licyta* 
cji nieruchom ości. K uoiornik Sądu grodz* 
kiego rew. IV. w D rohobyczu  m ający swą 
kancelarję w  D rohobyczu  p rzy  tu  Midkie* 
w icza Z na zasadzie art. 676 i 679 Lpc po* 
daje  do  publicznej w iadom ości, że dnia 12 
listopada 1935 o  godz. 9*tej w sali posie* 
dzeń Sądu grodzkiego w D rohobyczu  N r.
1 l*szc p ię tio  odbędzie się sprzedaż w 
d ro d ze  publicznego przetargu  należącej do 
d łużn ików  M ichała K obryna i Józefy z 
Ruszniróui K obrynow ej w D rohobyczu ul. 
G ó rn a  Bram a nieruchom ości, a to  realno* 
ści ob,. whl. 1053 ks. gr. gm. kat. D roho* 
bycz—Zaw ieżna, położonej w  D rohobyczu  
p rzy  ul. G órna  Biamia, a składającej się z 
■parć. bud . lka t 1906. ngrt lkat. 10343/2, 
10343/1 i pgrt. 10343/3. Realność ta stan,o* 
w iąca w ydłużony p rostokąt przylega od 
s tro n y  północnej d o  ul. G órna  Brama, od 
s tro n y  południow ej i v.schodniej do  nic* 
ruchom ości A ndrzeja  K uśnierza, zaś o d  
strony  zachodniej do nieruchom ości Tym* . 
czyszyna i Hewiryka. Realność obejm uje 1 
600 m kw adrat, placu z czego 111 tr . kw. 
zużyto  pod  budow ę. N a realności tej znaj* 
du je  się dom  m ieszkalny m urow any na 
w ysokim  parterze o fundam entach betono* |

wych kry ty  dachów ką i zaw iera: w  sute* 
renie jed n o  m iestkanie, jed n o  m ieszkanie 
jed n o  pokojow e z kom órką, p o d  schód* 
mi p raczka.n ię , Sień i piw nicę z ośmioma 
oknam i żelaznem i N i  parterze znajduje 
się jednio m ieszkanie dwupokojiowe z kuch* 
nią, oddzie loną  sienią, na poddaszu  zaś 
mieści się jed en  pokój. W. całym p a rttrz e  
pod łoga parkietow a, okna o tw iera ł*  do 
w ew nątrz system u warszaw skiego, o okien 
jednoskrzydłow ych, 4 drzwi dw uskrzydło* 
we, pom alow ane i polakierow ane. W  
m ieszkaniu dwupokojiowem znajduje się od 
w schodu betonow a w eranda oraz jeden  
piec kaflow y. O kna i drzw i fctiają francu* 
śkie okucie. W  całym dom u zaprow adzona 
jest instalacja św iatła elektrycznego. Budo* 
wa jest masywna, so lidna, w  dobrym  sta* 
nie, przyczem  w suterenach i na parterze 
w idoczne są ślady wilgoci. N a tejże real* 
mości znajduje się rów nież budynek  eko* 
nom iczny na betomowem podm urow aniu , 
drew niany, k r / ty  blachą. C ałość z miękkie 
go drzew a służy  jiako kom órka i miejsce 
ustępow e. JaWo przynależność do powyż* 
szej nieruchom ości stanow ią: P arkan  dłu* 
gości 74 m. drew niany ze słupam i dębo* 
wemi o  łatach i sztaohetacih z drzew a mięk 
kiego w Stani z średnim , oraz 4 m łode 
drzew a nieiowocujące i 10 krzaków  agre* 
stu. O d fron tu  p rzed  domem do  budynku  
ekonom icznego prow adzi chodnik  z p ły t 
betonow ych  w czięści z narożnikam i dłu* 
gości 40 m., a szer. 63 m. R ealność ob j. 
..h ł. 1053 ks. gr. gm. kat. D rohobyczu— 
Z aw ieżna d łużników  M ichała K obryna i 
Józefy  z K uszników  K ob r/n o w ej os*aco* 
w ano w następujący spiosólb: W artość nie* 
ruchom ości, a to  realności cb j. whl 1053 
ks. g,r. gm. kat. D rohobycz—Zaw ieżna na 
kw otę 13.200 zł., wartość przynależności 
na kw otę 237 zł. Razem 13.437 zł. Nieru* 
chom ość ta ma urządzoną księgę hipiote* 
czną w Sądzie grodzkim  w D rohobyczu  
dla gm iny kat. D rohobycz — Zaw ieżna. 
Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywoła* 
n ia  tj. od kw oty 10.C77 zł. 75 gr. Poniżej 
tej ceny w yw ołania sprzedaż nie nastąpi. 
Przystępujący do p rze ta rgu  obow iązany 
ijest złożyć rękojmię w w ysokości 1343 zł. 
70 gr. Rękojm ię należy złożyć w giotowiźnie 
a lbo  w takich papierach w artościow . bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
k tórych w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. P apiery  w artościow e przy jęte  będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. P rzy licytacji będą  zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do* 
datkow em  pubJicznem  obwieszczeniem  n 'e  
będą  podane do  w iadom ości w arunki od* 
m ienne. Praw a osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
w łasności na i*ecz nabyw cy bez zastrzc. 
żeń, jeżeli osuby te p rzed  rozpoczęciem  
p rzetargu  nie złożą dow odu, ż c -w niosły  
pow ództw o o zw olnienie nie. aChiomoSci 
lub  jej części od  egzekuoj i że uzyskai-y 
p o  stano w ien it właściwego Sądu, nakazują* 
ce zaw ieszenie egzekucji. W  ciąga osta* 
tnich dw óch ty g o d n i p rzed  licytacją w olno 
oglądać nieruchom ość w  dn i pow szednie 
od godziny  8*( j do 18»tej, akta zaś postę* 
pow ania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie g rodzkim  w  D rohobyczu  lub  u 
K om ornika rew. IV.

K om ornik  S ądu  G rodzkiegi R ew iru IV.
D rohobycz, 19 w rześnia 1935. 3712K

IX. Km. 1582/35. O bw ieszczenie o* licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sadu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rew iru  IX. 
Mieozy-sław G rossm an, m ający kancelarję 
w e Lwowie, ul. K ochanow skiego 21 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  dc  publi* 
cznej w iadom ości, że dnia 16 październ ika 
1935 o godz. 10.30 we Lwowie, ul. Z ielona 
N r. 22 odbędzie się na w niosek Lwów* 
skiego Tow arzystw a B ankow ego we Lwo* 
wie l*sza licytacja, ruchom ości, składają* 
cych się z fo rtepianów , auta, dyw anów  
m ebli p rzy  licy tacji oszacować się mają* 
cyoh. Ruchom ości m ożna oglądać w dniu  
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym ,

K om ornik  Sądu  G rodzkiego  M iejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 28 w rześnia 1935. 3808K

II. Km. 827/34. B dykt Licytacyjny. N a 
w niosek Lw ow skiego Tow arzystw a Akcyj* 
nego B row arów  we Lwowie, ja k o  cesjona* 
rjusza B anku D yskontow ego Warszawskie* 
go S. A . O ddz. we Lwowie jako  strony 
egzekw ującej przeciw  dłużniozce (jobiowią* 
zanej) Z ofji K isslingerowej odbędzie  się 
dnia 13 listopada 1935 o godz. 9*tej p rzed  
poł. w Sądzie grodzkim  miejskim we Lwio* 
wie, p rzy  ui. Sądowej 7 w sali rozp. O. II. 
drzw i N r. 1 n a  zasadzie ju ż  zatwierdzo* 
nych w arunków , licytacja 48/420 części re* 
alniości obj. whl. 37/S. M. Lwów, na której 
pobudow ane są dom y iriieszlkalnosozymszo* 
we, dwufirontowe, po łożone przy  R ynku 
N r. 29 i przy  ul. R utow śkiego N r. 12 sto* 
jące na pib. lkat. 44 o pow . 1294 m kw. 
trzy*piątrowe, oraz budynek  < zynszow y o* 
ficynow y jednopiętrow y. B udynki muro* 
w ane z cegły, kryte blachą żelazną pocyn* 
kow aną podpiw niczone z  pasażem . Insta* 
lacja elektryczna gazow a i w odociągow a 
o raz  kanalizacja. W artość szacunkow a 
48/420 części w ynosi 54.229 zł. zaś najniż* 
sza o ferta  poniżej której sprzedaż nie na 
stąpi w ynosi 27,114 zł. 50 gr, D o realności 
w hl. 37/S. M gm. m. Lwowa należą przy* 
należności w yszczególnione bliżej w  opera* 
cie szacunkow ym , oszacow ane odnośnie do 
całej realności n a  11,192 zł. W arunki licy* 
tacyjne i odnoszące się do tych realności 
dokum enty  (wyciąg tabu larny , wyciąg kia* 
tastra lny  p ro to k ó ł ocenienia itd.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć w

godzinach urzędow ych w kancelarji ko* 
m tm iK a II. rew. m iejskiego, p rzy  ul. Kra. 
szewskiego 5 we Lwowie, zaś na trzy  tygo* 
dnie p rzed  licytacją _ w Sądzie grodzkim  
m iejskim  C ddz. II. we Lwowie, przy  ul. 
Sądowej 7 w parterze. Takie praw a, w obec 
k tó rych  n in iejsza licytacja by łaby  niedo* 
puszczalna, należy zgłosić w Sądzie naj* 
później na w yznaczonym  term inie licyta* 
cyjnym p rzed  rozpoczęciem  licytacji, ina* 
czej pretensje tego rodzaju  co do samej 
nieruchom ości nie m iałyby ju ż  znaczenia 
n a  szkodę nabyw cy w dobrej w ierze Oso* 
by  dla k tórych  jakie prawia lub  ciężary na 
pow yższych nieruchom ościach bądź obe* 
cnie są już wpisane bądź  w to k u  postępo* 
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadom i 
się o dalszych w ydarzeniach tego postę* 
pow ania ty lko  przez ogłoszenie na tablicy 
sądow ej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnom ocnika do 
d rręczeń w siedzibie Sądu zamieszkałego. 
K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.

R ew iru II.
Lwów, 20 w rześnia 1935. 3701K

U PA D Ł O ŚC I.
Sa. 20/34/61. U godę m iędzy Leonem 

Fruchsem  we Lwowie, ul. Legjionów 39 a 
jego wierzycielam i zatw ierdzono.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Lwów, dnia 5 w rześnia 1935 . 3810

Sa. 25/34/127. Postępow anie ugodow e 
firm y Sandhaus i H offm an we Lwowie i 
D rohobyczu  zafcońazlone.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Lwów, dnia 7 w rześnia 1935. 3809

U Z N A N IE  Z A  ZM A R Ł E G O .
1 2  T. 14/35- Edykt. M ichał C zerepak, 

syn A leksego, u rodzony  23 listopada 1897 
W' M anajow ie pow . Z borów  zaginął od 
roku  1916 jako  żołnierz austrjacki na wioj* 
nie św iatowej. W drażając postępow anie 
celem uznania go za zm arłego wzywa się, 
aby  _o zaginionym  uw iadom iono do 6 mie* 
sięcy Sąd lub  kura to ra  adw  D ra R afała 
Im bera.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
W  Złoczow ie, dnia 5 czerwca 1935. 3804

I 2 T. 13/35. E dykt. Salam on U scher 
Kurzirok, u rodzony  19 kw ietnia 1897 w Je* 
ziernej pow . Z b o ró w  zaginął od  ro k u  19l4 
jako  żołn ierz  austrjacki na w ojnie świato* 
wej. W drażając postępow anie celem uzna* 
n ia  go za zm aiłego w zywa się, aby o za* 
ginionym  uw iadom iono d o  6 miesięcy Sąd 
lub  ku ra to r"  adw. D ra R afała Im bera w 
Złoczow ie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. S 2 
W  Złoczow ie, dnia 31 maja 1935. 3803

T. 39/35. W drożenie postępow ania celem 
uznania za zm arłego. Józef M alar, syn Pio* 
ira  i T eodozji u rodzony  dnia 29 lip  ca
1897 w  Tersow ej, w 1915 roku  został po* 
w ołany do  b. arm ji austrjadkiej, po wysła* 
n iu  na fron t w łoski b rąk  o nim  wiadomo* 
ści. N a podstaw ie ustaw y z dn ia  3il marca 
1918 N r. 128 dzpp . w draża się postępowa* 
nie celem uznania za zimarłego Józefa Mo* 
loda. W ydaje przeto  ogó lne  wezwanie, aby 
udzie lono  Sądow i O kręgow em u w  Sambo* 
rze w iadom ości o pow yż w ym ienionym . 
Sąd n a  ponow ną prośbę po 6 miesiącach 
rozstrzygnie o uznaniu  za unaiłeg*

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  Sam borze, 12 w rześnia 1935. 3787

T  41/35. W drożenie postępow an;a celem 
uznania za zm arłego. Filip O.rsulak, syn 
Jakóba i M arji, u rodzony  dn ia  1 paździer* 
liika 1896 roku  w Stebniku. W  ro k a  1914 
został piowołany do w ojska austryadkiego 
po przydzieleniu  na fron t rosyjski dostał 
się do niew oli p u d  G ołębiow em , skąd  od* 
staw iony został do  Lublina i odtąd' b rak  
o mim wszelkiej w iadom ości. N a  podsta* 
wie ustaw y z dnia 31 marca 1918 N r. 128 
dzpp w draża się postępow anie celem u* 
znania za zmarłego. W ydaje się pnzeto o* 
gólne wezwanie, aby  udzielono Sąidowi 
okręgow em u w Sam borze w iadom ości o  
pow yż w ym ienionym . Sąd1 na ponow ną 
p rośbę po  6 miesiącach rozstrzygnie o  u* 
znaniu za zm arłego. *

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  Sam borze, 24 sierpnia 1935. 3788

T. 31/35. W drożenie postępow ania celem 
uznania za zm arłego. Eustachy Sw idziński, 
syn A ntoniego i Tekli, u rodzony  dn ia  14 
w rześnia 1895 w Felsztynie. Z osta ł powo* 
łany w roku  1918 do arm ji Ukraińskiej, na* 
stępnie z końcem  stycznia 1919 roku  braf 
udział w ataku  koło Sądowej W iszni, gdzie 
m iał zginąć względnie od tego czasu brak  
o nim w iadom ości. Wydiaje się wezwanie, 
aby udzielono sądow i w iadom ości O' po* 
wyż wymienionym

Sąd O kręgow y 
W  Sam borze, 1 sierpnia 1935. 3789

1 . 22/35. W drożenie postępow ania celem 
uznania za zm arłego. Jan  Dankiw,, syn 
T eodora, u roduony  28 lipca 1895 w Jasie* 
nicy solnej. W  roku 1914 został pow ołany 
do b. armj: austrjadkiej, następnie w roku  
1919, przebyw ając w szpitalu  we Wło* 
szech jak  i sanitarjusz zachorow ał i o d  te* 
go czasu b rak  o nim  w iadom ości. W ydaje 
się wezwanie, aby udzielono sądow i wia* 
dom ości o pow yż w ym ienionym .

Sąd O kręgow y 
W  Sam borze, 22 lipoa 1935. 3783

T. 45/32. W drożenie postępow ania celem 
uznania za zm arłego. Jan, Tupiczak, syn 
A ndrzeja  i Kai arzyny, u rod zo n y  dnia 21 
czerwca 1890 w Hiołowsku, pow róciw szy 
z  w o jny  światowej w roku 1919 został

wzięty do w ojska ukraińskiego, od  tego 
czasu nie dał żadnej w iadom ości o sobie. 
N a podstaw ie usta ary z dnia 16 lutego 1883 
N i . .20 D epm  i § 24 u.c. w draża-się  postę* 
pow anie celem uznania za zmarłego Jana 
Tupiczaka i uznania małżeństwa za roz* 
w iązane. W ydaje  się przeto  ogólne we* 
zw anie, aby udzielono  sądow i lub  kurato* 
row i i obrońcy  węzła m ałżeńskiego d r. 
K reuzenauerow i adw okatow i w Samborze, 
w iadom ości o pow yz w ym ienionym . Sąd 
na  ponow ną prośbę p o  dniu  1 roku roz  
strzygnie o uznaniu  za zm arłego.

Sąd O kręgowy W ydzia ł I.
W  Sam borze, dnia 8 sierpnia 1935. 3784

T. 86/33. W drożenie postępow ania celem 
uznania za zm arłego. W asyl N adycz s. 
T eodora, u rodzony  28 maja 1880 w Wyso*- 
cku W yżnem  w roku  1914 pow ołany  do b . 
arm ji austr. Po w ysłaniu na fronl dostał 
się do niew oli w łoskiej i tam miał umrzeć. 
N a  podstaw ie ustaw y z dnia 31 marca 1918 
N r. 128 dzpp. w draża się postępow anie 
celem Uznania za zm arłego W asyla N ady* 
cza. W ydaje się p rzeto  ogólne wezwanie, 
aby  udzielono  sądow i lub  kuratorow i 1 
obrońcy  węzła m ałżeńskiego dr. Kreuze* 
nauerow i adw okatow i w  Sam borze wiado* 
mości o pow yż w ym ienionym . Sąd na po*- 
now ną prośbę po 6 miesiącach rozstizy*- 
gnie o uznan iu  za zm arłego.

Sąd O kręgow y, W ydzia ł I.
W  Sairboirre, 6 sierpnia 1935. 3785

T. 28/35. W drożenie postępow ania celem 
uznania za zm arłego. Jozafa t K uzyszyn, 
syn G rzegorza i Tacjlanny, u rodzony  dn ia  
1 październ ika 1859 roku  w G rodow ioaoh, 
został w roku  1914 pow ołany  jako  woźni* 
ca pod  w ody dla b. arm ji austryjackiej. Po 
przyjeżdzie na W ęgry zachorow ał p o  od* 
staw ieniu do szpitala rzekom o zm arł i o d  
tego czasu w szelki ślad po nim  zaginął N a  
podstaw ie ustaw y z dnia 31 marca 1918 Nr.. 
128 dzpp. w draża się postępow anie celem 
uznania za zm arłego Józefata K uzyszyna. 
W ydaje się przeto  ogólne w ezwanie, a b y  
udzielono sądow i okręgow em u w Samibo* 
rze w iadom ości o  pow yż wymienionym  
Sąd na ponow ną p T O Ś b ę  po 6*ciu miesią* 
cach rozstrzygnie o uznaniu  za zm arłego.

Sąd O kręgow y, W ydzia ł I.
W Sam borze, 5 sierpnia 1935. 3786

1 T  65/35 i inne. Z arządzenie postępowa* 
n ia  celem uznania zia zm arłego. I. Uczest* 
n icy w ojny  św iatowej arm ji austrjadkiej 
58 pp . Józef Soroczyński z N iepołom ic, 
W alenty  K urek z  Czechówki, 56 pp. Mi* 
chał Z duń  z Pcimia, 13 pp. Józef Lach ze 
S taniątek, P io tr G óral z  Cerekw i, Jó z e f  
Z ięba z Poręby Zegoty , Józef W olak  z 
R ozdziela G órnego, A ugustyn O strow ski r  
T rzeb in i. II. U czestnicy w ojny światowej 
w form acjach polskich 3 pp. Legjonówr 
Jan  K nlbiarz z Pcimia. III. U czestnicy woj* 
n y  piolsko*bolszewidk'iej 47 pp. arm ji Hal* 
lera  Józef T rybuc  z  M ydlnik , 31 pp. F ran
ciszek H opciaś z B ystrej, 20 pp . H enryk  
K ielan *. D ąbrów ki, 1 p. wojsk. ko l. Jó ze f 
Paw lik z B ieżanow a. IV. W ydalili się b e r  
wieści; R udo lf Ligocki z  F icszów ek, Frań* 
ciszek W ala z  B yczyny, B olesław  Euge* 
n jusz  2 im. O nyszkiew icz z T rzeb in i. W dra 
żając postępow anie celem uznania  wyżej 
w ym ienionych za zm arłych ogłasza się we«- 
zwanie, ażeby udz.elono o uich wiadom o 
śc: Sądow i, wzywa się ich, aby stawili się- 
p rzed  Sądem lub  w inny sposób dali znać
0 sobie, a to  w ym ienieni p o d  I. w  termd* 
nie 6 miesięcy, zaś wym ienieni p o d  II.,\ III
1 IV w  term inie 1 roku  od dnia dzisiej* 
szego ogłoszenia. Be tym  term inie orze* 
knie Sąd  o uznaniu  w yż w ym ienionych za- 
zm arłych.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  K rakow ie, 24 w rześnia 1935. 3751

I T . 53/34. E dykt. Józef Kniszika, syn 
Jana i K atarzyny Sroka, u rodź, i .zamiesz* 
kały w Straoonce jako  żołn ierz  2 pp. Le* 
gjonów poi. zagina! na w ojnie od  22 czerw  
ca 1916 r. bez wieści. W drażając postępo* 
w anie celem uznania go za zm arłego wzy*- 
wa się, aby uw iadom iono Sąd w  W  idow i* 
cach o zaginionym  do 6 miesięcy od  ogłe - 
szenia, poczem  Sąd na ponow ny wniosek 
orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W adow ice, 14 w rześnia 1935. 3732

T . 56/35. W drożenie posiępo wania oe* 
łem  uznania  za zm arłego. Stanisław  Kas* 
przafc u rodzony  w Czerm inie pow iat Mie* 
lec dnia 1 marca 1895, syn Jakóba i Ka* 
rolin-y, jako  żołnierz 40 pp. austr. oraz u* 
czestnik w ojny światowej n a  froncie ro* 
syjskiir -w 1915 bez wieści zaginął. W zyw a 
się każdego o udzielenie tu t. Sądow i w 
T arnow ie w iadom ości o zaginionym , zaś 
poszukiw anego  Stanisława K asprzaka w zy
wa się, aby  tu t Sąd uw iadom ił o swem 
ż y d u  o d  dnia ogłoszenia tego edyktu  do- 
6 miesięcy. D op iero  pio upływ ie tego ter* 
m inu i na nonow ny  w niosek w yda się o* 
stateczne orzeczenie sądow e, uznające go  
za . m arłego.

Sąd O kręgow y W ydzia ł T.
T arnów , 15 września. 1935. 3676

R O Z M A IT E .
Prez. 26829/35. Edykt. Sąd A pelacy jny  

we Lwowie v’d ro ży ł postępow anie sprosto* 
wawcze celem odnow ienia zniszczonej księ* 
gi gruntow ej Sądu grodzkiego w N iżanko* 
wicach dla gm iny D arow i ce i wzywa inte* 
resow anyoh do zgłaszania w tym  Sądzie 
grodzkim  roszczeń z  § 7 ustaw y N r. 96 z 
r. 1871 do 31 stycznia 1936.

Lwów, 20 września 1935. 3811
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